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WIADOMOŚCI KRAJOWE
— Z e  L w o w a .  —

Pogłoski fałszywe byw'ają przez chciwych lu ­
dzi także w tym  celu rozszerzane i naduży­
wane, aby bojaźliwym osobom książeczki szpar- 
Itasowe ze strata wyłudzać.

Dyrekcyja galicyjskiej kasy oszczędności, 
chcąc swoich wkładających od tak ich  niepo­
trzebnych strat zabespieczyć, podaje do wia­
domości :

•lwsze iż ż a d n e g o  p r a w d z i w e g o  p o ­
w o d u  do  o b a w y  u i e  m a ,  dla którejby " 
wkładki ^odbierać, i takowe na śrebro wym ie­
niać,

2gie równie żadnego nie m a pow odu, aby 
kto, na swojej książeczce cokolwiek tracił, po 
nieważ kasa oszczędności k ażd em u , kto tylko 
żąda, j a k  z w y k l e ,  włożony kapitał z prowi- 
zyją według statutów bez potrącenia wypłaca,

3cie. że kasa oszczędności wszystkie sobie 
pow ierzone pieniądze z n a j w i e k a z e m  b e- 
s p i e c z o ń s t w e  m  w ten  sposób lokuje , ze 
dłużnik obowiązanym je s t ,  pożyczkę w m one­
cie srebrnej , t. j. trzy cwancygiery na jeden  
złoiy reóshi rach u jąc , sp łacać, a z a te m , ż e  
w s z y s t k i e  w k ł a d k i  d o  k a s y  o s z c z ę d ­
n o ś c i  u c z y n i o n e ,  z u p e ł n i e  t y m  s a ­
m y m  s p o s o b e m  s ą  z a b e s p i e c z o n e .

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
We Lwowie dnia i i .  m arca 1848.

Z e  L w o w a  7 . m a r c a  1848.
O kropne nieszczęście ,« jakie dotknęło m ie­

szkańców m iasta B o l e c h o w a  obwodu Stryj- 
skiego niszczącym pożarem , wzbudziło w w ielu 
wspaniałomyślnych m ieszkańcach stolicy ży­
czenie,. by się przyczynić do ulżenia nędzy W 
stósownej drodze.

W  tym  celu otworzyło prezydyum  m agistra- 
tualne  subskrypcyę w swojetn b iurze i wzywa 
niuiejszem  wszystkich szlachetnych przyjaciół 
ludzkości do składek , k tóre bez zwłoki na 
m iejsce przeznaczenia odesłano będą.

Z e  L w o w a  d n i a  3. m a r c a .  Podług u rzę­
dowych wiadomości z Jass z doia 24. i 28. z. 
m. zaspokajającym je s t stan zdrowia tam tej- 
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..zych mieszkańców i rogatego bydła , t a k , iż 
między tem  ostatniem  niowydarzył się ju z  ża- 
dcu pt-zypadcU zarazy. — Chociaż według po­
wyższych wiadomości zupełnie ustała na Wo- 
łoszczyźuie zaraza bydła, jednakże w m iejscach, 
gdzie grasowała ta choroba, dla zapobieżenia 
wszelkiem u niebezpieczeństw u, przestrzegane 

ściśle środki odosobnienia i czyszczenia 
az do upłynienia czterdziestu dni.

— Z W i e d n i a .  —
Z powodu teraźniejszych zdarzeń politycz­

nych, rozniosła się pogłoska, jakoby Bank na­
rodowy n ie m iał natychm iast wypłacać ukazi- 
eielowi Banknotów m oneta srebrną, podług ich 
nom inalnej wartości.

O nieprawdzie i bredni podobnych wieści 
m oże się każdy przekouać, albowiem  stosownie 
do statutów ((. 15) Banku , wymiana Bankno­
tów na m onetę srebrną równie jak  dawniej 
trwała, podobnie i teraz przy wszystkich k a ­
sach wexlowych nie ustanie.

Dyrekcyja Banku narodowego sądzi podo­
bnym  pogłoskom najlep iej tem  odpowiedzieć, 
gdy ogłasza stan Banku uarodowego po dzień 
29. lutego 1848.
S t a n  a u s t r y j a c k i e g o  b a n k u  n a r o d o ­

w e g o  na  d n i u  29- l u t e g o  1848.
Actwa :

Ilość srebrnej m onely kon­
wencyjnej, według statutów 
Banku bitej , i w składach
będącej ( Hankmassiy misye- zlr. kr.
prdglc ConiienUorut-ilurtze) 65.058.351 8%

Eskontowdnyrh efektów, któ- i
rych term in  w 5 do 95 
dniach upływa (E*comtpirte 
Effeclen im PortefeuiUe, ner 
fallen %wischen 5 und 95
T a g e n ) .....................................  86.295.505 54

Pożyczki pieniężne na zastawy 
m ajace być najdalej w 90 
dniach zwróconemi (Depo- 
sirle P fander yegen Vor- 
schusne, ruck%nhlbar tn liing- 
stens 90 Tagen) . . . .  12.602.500 —

Hypoleka długów Państwa za­
bezpieczona na dochodach 
skarbowych ( Ugpotlies.irte 
Staatsschuld) • ’ . . . . 81.387.264 23%

Gwaraucyja pożyczki dla W ę­
gier (Gnrnntirle* Dnrlehen 
fiir  U n g a r n ) ....................... -1.081.809 45

Ogółem 246.425.431 l i %

Pannie a
Banknotów jest w obiegu zlr. k r  

(Bar.knoten Umlauf) . . 214.146.440 —
Saldo bieżących rachunków  

(Saldo der laufenden Rech-
n u n g e n ) ..................................  1.906.391 11%

Fundusz bankowy z 50.621 
akcyi z p i e r w o l n y c l i  
wkładek po 600 zr. m. k. 
za aheyje (Bankfond durch 
50,621 Actien c-m der lit*— 
8 !>I‘U ilg ig (> flie il Einlage 
von 600 fi. c .  M. pr. Ar.tie 30.372 600 —

Ogółem 246.42 >.431 11%  
W  W iedniu d. 5. Marca 1848.

K a r o l  baron L e d e r e r ,  G ubernator Banku.
Krystyan Henr. v. C o i t ł l ,  D yrektor Banku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W i e l k a  I S r y t a n i a .

Z L o u dy n u 29. lutego. Z końcem  wczo­
rajszego posiedzenia izby niższej, którego po­
czątek stanowiło już obwieszczone oświadcze­
nie się lorda J. I lu sse łl, roztrząsano wniosek 
kanclerza skarbu na budżet w kom itecie spo­
sobów i środ (ów. Sir Charles W ooJ zrobił 
przytćm  tę ważną uwagę , że rząd n ie  m ajac 
przekształcenia, jak ie  we Francy i z a sz ło , by­
najm niej za powód do podwyższeuia podatku 
dochodow ego, n is waha się w ca le , zgodnie 
z rp iu ią  publiczną odstąpić od podwyższenia 
tego podatku. Kauclerz skarbn,  którego m o­
wa była tylko uzupełn ien iem  przedłożonego 
przez lorda R ussell sprawozdania o finansach, 
roztrząsał jeszcze raz znaczniejsze powody rzą­
du do podwyższenia podatku dochodowego, je ­
dnak uznał, ze m inisteryum  powinno się ugi­
nać przed ogólna a zwłaszcza ze strony rep re ­
zentantów narodu wyrzeczoną niechęcią prze­
ciw wszelkiem u podwyższeniu podatków, oświad­
czył , ze, chociaż z wielka niechęcią, cofa je ­
dnak swój wuiosek na podwyższenie podatkn 
dochodowego z 3 na 5 pCt. i że proponuje , 
ażeby koszta wojny z Ilafram i i potrzebny k re­
dyt suplem entarny na budżet m arynarki przy- 
ję to  w przeszłorocznc przewyżki skarbu, przez- 
coby się budżet wydatków przeszłorocznych 
zm niejszył o więcej niż 1.300 000 funt, — i 
żeby podatek dochodów podług teraźniejszej 
skali 3 pCt na 3 lata przedłużono; zastrzega 
sobie jednak wyraźnie zaprowadzenie nowego 
podatku , w razie jeżeliby się nieudalo zapro­
wadzić vv inny sposób równowagi między wy­
datkiem  i dochodem.
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Z L o n d y n u  1. m a r c a .  O pobycie L u­
dwiku F ilipa dziś do poiuduia nic jeszcze nie 
wiedziano. Zaś Księżna O iłeans z obojgiem 
dzieci i p. G uizotem  za służącego przebranym  
m ieli przybyć na wyspę Jarsej. Książe Ne­
m ours słyszał powróciwszy z odwidzin od Kró­
lowej W iktoryi, ż° b r. Ja rn ac , fraucuzki po­
se ł , do którego za jech a ł, m iał otrzym ać de­
pesze od pana Lam arline , m inistra spraw ze­
w nętrznych rzeczypospolitej franeuzkiej. Po­
stanowił natychm iast opuścić .hotel tego same­
go wieczora i wyprowadził się z księżną Mont- 
p ensier do ho te lu  posła belg ijsk iego , pana 
T endew eyer, który m u swoją w ile w East 
S teen w poblizkości Londynu oddał pod roz­
kazy. O 8. god. odesłał h r. Jarnac, teraz pan 
Jarnar, depesze do Paryża- Wysoka arystolira- 
cya przybywała tem i dniami tłum no do ho te­
lu,, dla Zwożenia uszanowania dostojnym wy­
chodźcom.

W dzieóniltarh  angielskich, które się żywo 
zatrudniają wypadkami Paryża, jed en  tylko 
głos panuje względem stanowiska Anglii w sto­
sunku do nowej rzeczypospolitej , a pierwszy 
czyn rządu świadczy o jego -zgodzie z wyrze­
czoną ogólną wolą narodu angielskiego. j>Za- 
dnej interw encj i !« wołają ze wszech stron. 
^Jakiekolwiek chm ury zaćmią horyzont po li­
tyczny we Francyi,® tak mówi Globe, dzien­
nik rządowi przychylny, zmożemy liczyć na
to , ze Anglia n ie pomnoży za wikłania w tym
kraju i że n ik t u nas nie będzie powątpiewać 
•  prawie Francuzów, jakie posiadają względem 
nadawania sobie iaity tucyi. To je s t rzeczą 
pewna i Naród francuzki może być przekona­
n y m ,‘iz nie rościmy sobie prawa wykonywa­
nia dyktatury w jego wewnętrznych sprawach. 
Nasz rząd nic nie uczyni, coby mogło draż­
nić deliiłatne uczucie naszych sąsiadów lub  za­
m ącać widoki na rozum ne i um iarkowane 
kroili.* T ak pisze także dzierinik Times, który 
n ie wierzy w pomyślność rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej. »Jaki rząd® pvta się Times« zaprowa­
dza w Paryżu ? To pytanie jest prawie równie 
w ażnem , jak  to : Kto rządzi w St. Jam es?  
O rządzie prowizorycznym będziem y mówić 
z uajwiększem  opanow aniem . Mężowie rząd 
ten  składający są znani ; sławni z poezyi i 
nauk. Chętnie wierzymy, że wszyscy' sa prze­
jęc i najczystszą życzliwością i prawie rom an­
tyczną prawością. Oby tylno posiacJali zwykłe 
własności potrzebne do lego więcej niż ludz­
kiego dzieła 1 Kędziemy m iec nadzieje, chociaż 
nam  to z trudnością przypada. W pierwszych 
trzech dniach d /iałał nowy rząd dosyć rozsąd­
n ie  , ogłoBił się prowizorycznym , m oże więc

zrobić m iejsce innem u składającem u się z wie- > 
cej uzdolnionych osób. Lecz to jes t rzeczą 
Fraucyi. In n e  narody m ają w swoich własnych 
krajach dosyć do czynienia i nic powinny chcieć 
opiekować się m łodą Francyą. N iepodległość, 
narodów je s t świętą dla Anglii. Myśmy uznali 
liażdą form ę rcwolucyi.*

Z L o n d y n u  3. M a r c a .  Sun  daje b liż  
sze wiadomości o przybyciu Ludwika F ilipa. 
»Lua\vik F ilip  i Krolowa Amalia tu łali się k il­
ka dni ze wsi do wsi w okolicach T report. 
Czuli si zupełn ie  wyczerpani na siłach, a Król 
sam powiada iz ostatniej nocy sadził że ju ż  
przyszła ostam ia godzina. W e wtorek , wsie­
dli królewstwo w towarzystwie jednego sługi 
i jednej służącej na bat rybarski w T re p o rt, 
chcąc się przebić kanałem  do brzegów angiel­
skich. Na pełnem  m orzu przyjął ich  statek 
parowy »Express« pełniący służbę m orską m ię­
dzy Southam pton i Havre, i udał się wprost do 
Newhuven. O 7 godzinie stanął przed tą tw ier­
dzą, ale dla niepogody dopiero dziś rano mógł 
w zatokę zapłynąć. Przy wylądowaniu przy­
ję ła  publiczuosć królestwo bardzo przyzwoicie. 
— Ztam tad udali się do Bridtje H otel, zkąd 
K iól natychm iast napisał list do Królowej Wik- 
to ry i, donosząc o swoim przybyciu. Król miał 
na sobie zielony ubiór, a powierzch niebieski 
rodzaj p łaszcza, który m u kapitan okrętu  
»Express* , pożyczył. Towarzystwo kolei że­
laznej z Londynu do Brighton , zostawiło na 
zawołanie Króla powóz, który wyłącznie był 
dla księżny K e n t  zbudowany.

Pocztowym statk iem  Monlcz-umu nadeszły do 
Li werpola o dwa dni świeższe wiadomości z S ta­
nów Zjednoczonych a z Nowego JorUu z dnia 
1 . lu tego. Z Wasynglonu donoszą, że między 
panem  T rist a trzem a m exyltańskim i pełno­
m ocnikam i zawarto zupełny traktat pokoju i 
że według ostatnich wiadomości traktat ten  
potrzebował jeszcze tylko przyzwolenia mexy* 
kańskiego kongresu. Mówią jednak  , że jen e ­
rał Scott przywiódł ten  trak ta t do sku tku  wbrew 
życzeniom am erykańskiego rządu , a tru d n o , 
aby ten rząd nań zezw olił, i że Scott złożony 
je s t  z naczelnego dowództwa. Powodem do 
lego miały być jego spory z swoimi poddo- 
wódzcami. — W Texas wybuchła między In- 
dyanami w o jna, która się m ocno szerzj’. —  
Kozprawy na kongresie nie zawierają nic wa­
żnego. —* Na w ielkiem  zgrom adzeniu w No­
wym O rleanie postanowiono za prezydenctw em  
jen era ła  Taylor glosować.

Z prowincyi La P lata nadeszły wiadomości 
z dnia 20. grudnia do Liwerpoła, W iadomo­
ści z Iłorryentes donoszą, że jenerał Urquiza 
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na czele wojaka z Rosas i E n tre rio s, odniósł 
nad R orrentynam i stanowe ze zwycięztwo ; za­
b ra ł 1200 ludzi w niewolę ; 700 tych nieszczę­
śliw ych w p ień  wycięto. Zbiegli schronili się 
powie liszej części do Paraguaj. Z Moutewideo 
donoszą ze z francuzkicj eskadry wysadzono 
n a  ląd 6 dział i batalion okrętowych żołnierzy 
pod pozorem  oczekiwanej od Orybe zaczepki. 
D nia 20. grudnia m iano zam knąć port dla 
wszystkich s ta tk ó w , które w Moótewideo za­
rzuciły kotwico.

F ra n c ja .
Jak im  sposobem przyszło do ogłoszenia rzą­

du prowizorycznego na posiedzeniu izby depu- 
towapych ua d. 24. lutego, donosimy nastę­
pn ie  :

Pan L e d r u - R o l l i n  odzywając się do t łu ­
m u  : .Im ien iem  ludu, który zastępujecie, żądam 
nciszenią ( G l o s y  m i ę d z y  l u d e m :  Im ie­
niem Ledru-R ollin: Uciszcie się !) Mości Pano­
w ie im ien iem  lu d u  żądam chw ilę m ilczenia ! 
( J a k i ś  c z ł o w i e k  z l u d u :  Prowizoryczny 
rząd  ! Pan M a u g  i n : Uspokójcie się, będzie 
c le  m ieli rząd prow izoryczny! Cóżkołwiehbądż 
czynią w im ieniu  l u d u , który wszędzie stoi 
pod bronią i Paryż owładnął, ja  pro testu ję prze­
ciw tem u  rodzajowi rządu, jaki na tej trybunie 
proponują. (Bardzo d o b rze! Bardzo dobrzt 
B raw o zpoś^ód tłumu.') Ja n ie chcę tak jak  
'Wy, cóś nowego, bo gdy w roku 1842 rozpra­
w iano nad ustawą o rejencyi, ja  byłem  sam 
jeden , który na tem  m iejscu oświadczył, żc tej 
ustawy wydać nie można bez odwołania się do 
ludu . CPraw da! —  Bardzo dobrze! Pan L a- 
r o  c h  e j a c q u  e l i  n : Ale i  ja  także ! —  G ł o s  
■ł pośród lu d u : T a k , Larochejacguelin mówił
ta k ż e !) Właśnie co mówiono wam o świetnej 
rewoiucyi z r. i789. Miejmy się na baczno­
ści, aby ludzie, którzy o niej prawią, niezapo- 
znali prawdziwego jej ducha, a mianowicie aby 
uiezeęhcic li znieważyć je j konstytuci. W r. 179 i 
ogłoszono w samym texcie konstyiucyi że 
konstytujące zgrom adzenie zrozum iejcie to 
dobrze, że konstytujące zgrom adzenie z szcze— 
gółowem  upoważnieniem  nie m a prawa 
stanowić ustawy o rejencyi, i ze w tym względzie 
do ludu odwołać się potrzeba. ( L i c z n e  g ł o s y :  
Tak ! T ak! To jest ja sne!) T akie je s t dosłowne 
b rzm ien ie  sam ej konslytucyi z roku 1791. 0 -  
tóż Mości Fanowie, od dwóch dni bijem y się 
o  to prawo. Jeżeli się więc opieracie, jeże li 
u trzym ujecie , że egzystuje rząd przywrócony 
przez aklatnacye, rząd efemeryczny, k tórem u 
rew olucyjny gniew nadał życie, jeżeli tw ie r­
dzicie, ze taki rząd egzystuje, tedy będziem y się

jeszcze bić w im ieniu  konstytucyi z r. 1791, 
która się unosi nad naszym krajem , nad na- 
szem i dziejami, a która żąda, aby dla zaprowadze­
nia rejencyi do narodu się odwołano. ( G ł o s  
z p o ś r ó d  l u d z i :  In a cze j być nie m o ż e !) 
A wiec niepodobieństw em  jest rejeneya . . . 
( L i c z n e  g ł o s y  z p o ś r ó d  l u d u :  Niechce- 
m y żadnej!) N iepodobieństwem  jest zaszczepić 
rejencyę w talii sposób, w jak i właśoie próbo­
wano, a który ja w istocie dziwnym i uzurpa- 
cyjoym nazwać m uszę. Jakol T oż wy sami. 
W y. większość, chcielizbyścio wpróst i bez 
wszelkiej dalszej obrady zniszczyć ustawę, któ­
reście w roku 1842 przeciw naszym natęże­
niom  wydali 1 Nje zrobicie tego zapewne, był- 
by to postępek, k tórem u nie m a nasienia W 
kraju . Im ien iem  samego prawa, które nawet 
w rewolucyach poważać należy, bo tylko p ra­
w em  jestesm y mocni, ja  p ro testu je  im ieniem ' 
ludu  przeciw  Waszej nowej uzurpacyi. (Brano) 
Brawo  ! Niech ży je  L edru-R ollin !) Mó wiliście 
o porządku, o rozlew ie krwi. Tak, rozlana krew 
wzrusza nas mocno, bo my widzieliśmy to, tak 
jąk  drudzy na własne oczy. Otóż jeszcze raz 
oświadczamy Wam : Że rozlew krwi dotąd u - 
stać nie może, dopokąd zasadom i praw u za­
dość się nie stauie, i że ci, którzy się dopiero 
c o  bili, będą się bić jeszcze t e g o  w i e c z o r a  j e ­
żeli zapoznać zechcecie ich prawa. (Tak! Ta! ') 
Im ien iem  tego ludu, który je s t wszystkiem; 
pytara Was, jaki rodzaj gwarancyi daje nam  
Wasz rząd, który intronizujecie, któryście wła­
śnie co intronizować chcieli ? CBrawo  z śród 
ludu).

(Człowiek siedzący na law.iach cen trum  na­
przeciwko trybuny, powstaje i odzywa sie : »Ja 
oświadczam, ze słowa, które tu  wyrzeczono, .
. . - - * (P rzerw a .)  Deputowani siedzący obok 
r e g o  mężczyzny, napom inają go, aby m ilczał,
a l e  ou krzyczy: . N i e l N i o l  Ja p r o t e s t u j e  *
(Powszechna w rzaw a.) Z trudnością wynoszą 
sami deputowani tego mówce z sali. Pan B e r -
i )  e r  odzywa się do pana L e d r u - R o l l i n :  
»Zakoncz wpn. ten przedm iot! Ogłoś rząd pro 
wizoryczuy 1«)

Pan L e d r u - R o l l i u :  Mości Panowie, gdy 
w ten  sposób mówię w im ieniu  ludu, twierdzę, 
pow tarzam  to, że m am  prawo po sobie, i od­
wołuję się na dwa wypadiii z przeszłości. (Kończ! 
K ończ!) W roku 1815 chciał Napoleon abdy- 
liowae na korzyść Rzymskiego liróla, kraj był 
zeb ran y , kraj odmówił swego przyzwolenia. 
W roku 1830, chciał Rarol X . abdykować na 
swego wnuka, naród był zebrany, naród odm ó­
wił swego przyzwól ena. (P an  B e r r y e r :  
K ończże wpan ra z  ! My znam y dzieje.) Teraz
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je s t  także naród zgromadzony, a Wy nie m a ­
żecie nic uczynić te z  zasiąguienia od niego 
rady. Ja zadam więc, krótko mówiąc, prowizo­
rycznego rządu (.Tak! Tak!) m ianowanego nie 

' p rzez  izby ( \ ia  / S ie !)  , lecz przez sam  lud. 
J a  żądam prowizorycznego rządu i niezwłoczne­
go  odwołania się do konwencyi, któraby prawa 
lu d u  uregulowała. (Brawo! Braw o! —— Pan de 
Lam artine, który pozostał na trybunie, wystę­
p u je  dla zabrania yłosu. I t i l k a  g ł o s ó w  z 
p o ś r ó d  l u d u :  »L am artine! Lam arline!’}
Pfrzmią oklaski: Słuchajcie! Słuchajcie !)

Fan d e  L a m a r t i n e :  Mości Panowie! Ja 
podzielam  równie jak  każdy z Was to podwój­
n e  uczucie, k tórem  właśnie co to zgromadze­
n ie  było wzruszone na widok najrzewniejszej 
sceny , jaką kiedy roczniki dziejów ludzkich 
przedstawić inoga, na widok dostojnej księżny, 
k tóra broni się swoim niewinnym synem  i z 
■opuszczonego pałacu rzuca się w op ;ekę rep re ­
zentacyjnego ludu (B a r d z o  d o b r z e !  B a r d z o  do- 
4>rze ! S łu c h a jc ie !  S łu c h a j c ie !  —  N ie  z r o z u ­
m ie l i ś m y .  P ow tórz- s ło w a  !) Proszę by mi wolno 
jbylo m oje zdanie powtórzyć i zaczekać na to, 
k tó re  po nięrn nastąpi. Rzekłem , Mości Pano­
w ie  : że równie mocno, jak każdy inny w tem  
^grom adzeuiu  podzielam  to podwójne uczucie, 
k tó re  Was dopiero co wzruszyło. I nie czyoią tu 
sądnej różnicy, bo ta chwila nie przypuszcza 
żadnej różnicy m iedzy reprezontacyą narodową, 
.a reprezentacyą obywateli całego narodu. O- 
prócz tego jestto  chwila równości, a ta równość, 
je s te m  przekonany, posłuży tylko do uznania 
missyi, jaką powołani do tego mężowie szcze­
gó ln ie  od swej ojczyzny otrzymali, nie dla po­
niżenia jej, lecz dla dania pierwszego znaku do 

rzywrócenia jedności, zgody i publicznego spo- 
oju ( B r a w o !  B r a w o ! )  Ależ Mości Panowie, 

je że li podzielam  to wzruszenie, jak ie  wywpluje 
sm u tn y  widok największej ludzkiej katastrofy, 
je ż e li  podzielam  szacunek, którym  wpauowie 
wszyscy W tein  zgromadzeuiu przejęci jeste­
ście , do jakiegobądż należycie zdania, niem niej 
żywo podzielam szacunek dla tego świetnego 
ludu , który się od trzech dni bije, dla napra­
w ienia wiarołomnego rządu i postawienia zno­
w u  na niewzruszonej zasadzie paóstwo wolno­
śc i i porządku. (Oklaski.) Jednak Mości Pano­
w ie, ja  nie mogę oddać się tem u omam ieuiu, 
k tó re  się właśnie objawiło na tej trybunie, nie 
m ogę sobie wyobrazić, aby dobrowolna altlama- 
■cya, wywołana wzruszeniem i powszechnie pa- 
am jącetn uczuciem, mogła ugruntować trwałe 
i  niewzruszone prawo i rząd dla trzydziestu 
p ięciu  milionów ludzi. W iem  bardzo dobrze, 
ite co jedna aklamacya prokjam uje ; to druga

znowu zniszczyć może, i jakikolwiekbądż będzie 
rząd, który mądrość i iuteresa tego kraju na­
dać sobie zechcą, w przesileniu, w k tórem  te­
raz jesteśm y; zależy od ludu , od w szstkich klas 
mieszkańców i od tych, którzy swoje krew w tej 
walce przelewają przywrócić przedewszystkiem 
rząd popularny, trwały, krótko mówiąc, niewzru­
szony. (Oklaski.) A teraz, Mośći Panowi, jak ie  tego 
dokazać? Jakże znajdziem y ten  rząd śród ty ch ( 
chwiewnych żywiołów, w tej burzy, która nas 
wszystkich unosi, a w której jedua fala w oka­
m gn ien ia  zaciera drugą, która was aż do tego 
zgromadzenia zagnała, jakże go znajdziemy ? 
Jak znajdziemy tę niewzruszoną podstawę ? Oto, 
gdy wstąpimy w głąb samego kraju, gdy ztam - 
tąd wydobędziemy wielką, ze tak rzeke, ta je­
m nicę narodowego prawa, z którego wszelki 
porządek, wszelka prawda, wszelka wolność po­
chodzi.' D la tego, nieuciekając się bynajm niej 
do tych wymówek, do tych om am ień, do tych 
wzruszeń, ktńrych kraj, jak  widzicie rychlej 
lub  później żałuje (T a k! Tak!), gdy te  om a­
m ienia znikną i żadnego fundam entu, któryby 
był statecznym, trwałym, prawdziwie popular­
nym  i niezachwiauym pod nogami kraju nie 
pozostawia; dla tego mówię, że będę wspierać 
wszelkiemi siłam i podwójne zadanie, htóre- 
bym  był najpierw oświadczy! na tej trybunie, 
gdyby na początku posiedzieuia dali m i byli 
wstąpić na nią, to je s t: żądanie zaprowadzenia 
rządu dla konieczności, dla publicznego po­
rządku dla okoliczności, rządu, któryby płyną­
ca krew  zatamował, rządu, któryby domową 
wojnę zastanowił . . . (Oklaski.) J a k i ś  c z ł o ­
w i e k  z p o  s p ó l  s t w a stojący w środku sali 
chowa szablę do pochw y: B ra w o ! Brawo !).... 
rządu, któryby koniec położył tem u okropnem u 
nieporozum ieniu, jakie od k ilku la t egzystuje 
m iedzi rozm aitem i klasam i obywateli, a które 
nam  przeszkadza uważać się ludem  jednym  i 
kochać i ściskać się nawzajem. (Bardzo dobrze! 
Bardzo dobrze!) Żądam  więc, aby w tej chwili, 
dla prawa publicznego pokoju dla prawa krwi, 
która płynie, dla prawa ludu, który głodny je s t 
po tej świetnej pracy-, jaką od trzech dni wy­
konywa żądam, aby prowizoryczny rząd zapro­
wadzono (Braw o! B raw o!) . . . .  aby zapro­
wadzono, rząd, któryby wpoprzód nic nieuwła- 
czał, ani naszym prawom ani jakim kolw iek 
naszym uczuciom  zem sty,-ani naszym -sympa- 
ty.om, ani naszem u gniewowi, wobec ostsie­
cznego rządu, jaki sobie kraj nadać zechce, 
gdy sie w tej m ierze jego rady z a s ię g n ie .  (Tak  
je s t!  Tak jest!)  Żądam więc prowizorycznego 
rządu. (Taki  tak!  Z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  
g ł o s y :  Im io n a ! Imiona członków prowi-zory-
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/cznegt) r z ą d u ’ Kilka osób podaje panu L am ar- 
linę iiste). Cierpliwości 1 T en prowizoryczny 
rz ąd , będzie m ojem  zdan iem , m iat misyę, a 
to najpierw  wielką inisyę przywrócić n iezbę­
dne zawieszenie broni i publiczny spokój m ię­
dzy obyw atelam i, a powlóre przygotować n ie­
zw łocznie rozporządzenia, jak ie  są potrzebne 
do zwołania całego kraju, dla zasiągnicnia jego 
rady, dla zasiągnienia zdania całej gwardyi {tak! 
tak /), mówię zdania całego kraju, to jest każdego 
b ez  wyjątku i wszystkiego co z ty tu łem  człowie­
ka nosi w sobie także prawo obywatela. (Długo 
trwające oklaski.') Jeszcze jedno, ostatnie słowo, 
Publiczne w ładze, które od pięćdziesięciu lat
po sobie następowały (W tej chw ili dają
ae słyszeć zewnątrz gwałtowne uderzenia we 

drzwi jednej z publicznych trybun. Niebawem 
rozpadają się drzwi pod kolbam i. Lud zm ie- 

.. szany z żołnierzam i gwardyi narodowej, wcho-- 
dzi z w rzaskiem : »Precz z izbą 1 Precz z de­
putow anym i!'1 Jeden z tych ludzi b ierze flintą 
biuro  na c e l , słychać k rzy k : »Nie strzylaj 1 
Nie strzy laj! To L am artine, mówca l« Na pro­
śbę swych kolegów wznosi człowiek karabin 
znowu do góry. P rezy d en t, który pozostał na 
swem krześle dzwoniąc z całej siły, zada aby 
sie uciszono Wrzawa i rozruch dochodzą naj­
wyższego stopnia).

P r e z y d e n t :  Niemogac wymuóz aby się u- 
eiszono, ogłaszam posiedzenie za zam knięte. 
T o rzekłszy pan S a u z e t ,  opuszcza krzesło 
prezydenckie. Na tern skończyło się posiedzie- 
nie deputowanych.

* Z P a r y ż a  28- l u t e g o .  T łum y czeladzi 
wszelkich profesyi przeciągały dziś po ulicach 
z trojkolorow em i chorągwiami i z okrzykiem  : 
N iech żyje rzeczpospolita! Dziesięć godzin 
roboty dziennie! Przecz z szachrajstwem! * —
0  godzinie trzeciej popołudniu zebrało się ich 
4-5000, i ruszyli z chrągwiami na ratusz żąda­
jąc, aby zaprowadzono m iniśteryum  roboty
1 postępu. Prowizoryczny rząd przyjął ich k il­
ka deputacyi w radnej sali, poczem  pp. Arago, 
Ł .  Blanc, Marie i B ethm ont, udali się na plac 
śród robotników. Arago przemawiał kilkakrot­
n ie od jednej grupy do drugiej chodząc. Po­
tem  odezwał się L. Blanc do ludu i zapowie­
dział że się otworzy dla czeladzi, rządowa lto- 
misya, która się ju tro  zbierze w pałacu Luxem - 
burskim  i za przyczynienim  się wszystkich 
upoważnionych mężów a szczególniej robotni­
ków wysłanych przez swych kolegów, rospofcznie 
natychm iast swe czynności. W końcu tej m o­
wy schwycili dwaj czeladnicy pan L. Blanc na 
ram iona i śród radosnych oklasków nosili go 
na około ratusza. M inister robot publicznych

wydał do Tobotników następujące rozporzą­
dzenie : Na mocy uchwały z dnia 28. lutego 
rozkazuje m inister robót publicznych, aby n a  
nowo rozpoczęto wszystkie przerwane budo­
wle rządowe. Od środy, to je s t:  1 . Marca na­
kazane będą na rozmaitych punktach ważne 
ro b o ty .. Bobotnicy Paryża! Wy chcecie żyć 
poczciwie z pracy ralt waszych; wszelkie na­
tężenia rządu zm ierzają do wypełnienia tego 
życzenia. Bzeczpospolita m a prawo spodzie­
wać się, ze wszyscy obywatele pójdą za danym, 
przez rząd przykładem . WT fen sposób pom no­
ży sie masa roboty. Niech więc wszędzie ży­
wa czynność nastąpi. B obotnicy! Po zwycię­
stwie do robo ty ! Jest to drugi piękny przy­
kład, lltory macie dać światu, i dacie go. M ini- 
stfir budowli rządowych. Podp. M a r i e .

* Następujące są żądania ludu, nad któremŁ 
sie wczoraj 29. Lutego na publicznem zgroma­
dzeniu naradzano a potem  je  przełożono p ro ­
wizorycznemu rządowi, którem u zapewne tru ­
dno będzie wszystkim tym żądaniom zadość 
uczynić:

1) P r a w o  d o  r o b o t y .  Bzad m usi dawać 
m i n i m u m  roboty i zarobku każdem u oby­
watelowi, gdy ten prywatną przemysłowością 
zatrudniony nie jest. 2) Zaopatrzenie dla inwa­
lidów przemystowości. 3) Zapobieżenie powro­
t o w i  despotyzm u przez zamienienie arm ii na
pu łk i robotników, które i granic bronić i wszy­
stkie publiczne roboty wykonywać maja. 4) J e .  
dnakie bezpłatne wychowanie dla wszystkich i 
do którego wszyscy są obowiązani. 5) Basy 
oszczędności przez sam lud zawiadywane jako  
obrotowy kapitał za jego przemysłowość. 6) B e- 
forma całego sądu sprawiedliwości, zaprowa­
dzenie wszędzie sądów przysięgłych. 7) Nieogra­
niczona wolność m yśli i prasy. 8) Progresyjne
podatki. 9) Proporcyonalne podatki według
liczby zatrudnionych przez kogokolwiek robot­
ników i maszyn. 10) Podział zarobku m iedzy ka­
pitał i roboto. 11 ) Podatek od przedm iotów zbyt— 
kowych. 12) Powszechne prawo wyborów*. 13) 
Zgromadzenie narodowe z tysiąca płatnych i 
corocznie na nowo obieranych członków. 14) 
Powszechne uzbrojenie ludu.

* P o c z t a . f r a n c u s k a  z 28.  L u t e g o .  
Wszystkie kościoły znowu pootwierano, a służba 
Boża odpraw ia się jak zwykle. Mówią że wszy­
stkie liorporacye duchowne m ają być bez wy­
ją tk u  zniesione. — Bzad prowizoryczny zlecił 
różnym  wydziałom sądowniczym, i trybunałom,, 
ażeby odtąd wszystkie wyroki w ten sposób za­
czynano : »Bzeczpospolita Francuzka. W im ie­
niu  Narodu Francuskiego.« — Bząd prowizo­
ryczny wydał m iedzy iunem i rozporządzeniam i
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i  następujące : vRząd prowizoryczny, zważyw­
szy ze równość jest jedną z trzech wielkich za­
sad rzeczypospolitej francuskiej a więc że hez 
zwłoki w użycie wejść powinna, rozporządza: 
Wszystkie dawne tytuły szlachectwa są zniesio­
ne; odróżnienia odnoszące się do nich, są za­
kazane ; nie wolno ich publicznie przyjmować, 
ani tez ich wnosić do jakiegokolwiek aktu p u ­
blicznego.* —• Na przyszły tydzień rozpoczną 
zuowu pp- Michelet, Q uinet i Mickiewicz swe 
prelekcye. — Z tuileryów wydalono tymczasem 
znowu lud samowładny. W wieczór przed dzie­
dzińcem  zamkowym rozłożono dla dawania ba­
czności ogień. Gmach zam ku byt oświetlony, 
-tylko aparlam enta księżny Orleańskiej, do któ­
rych nikt nie wstępuje, nie były oświetlone. — 
itauy, które odniósł pan Lam oriciere przeszka­
dzają m u, jak  donoszą dzisiaj dzienniki, ęaj-
m n n r n d  „ I z .  C / . I C  e l . .  ,'1  1   I  1  -
■ u n u j u  m u ,  u u i i u s z ą  UŁ,*“ — j  " " * v u m j t u ,  ^ a J ~

mować się przez niejakiś czas służbą pub li­
czną. — Posłowie i konzulowie gabinetów za­
granicznych odbyli wczoraj u posła otomań- 
skiej porty zgromadzenie, na lttórein rozwa­
żywszy zgodność publicznego ruchu  równie 
jak  Siłę i statek tymczasowego rządu, postano­
wili tak długo pozostawać na swoich stanowiskach 
.az pokąd od swoich dworów ostatecznej decyzyi 
nieodbiorą. — Syndykat piekarzy ogłasza, że m ia­
sto Paryż zaopatrzone jes t na 33 dni chlebem , gdyż 
znajdu jące się zasoby m ąki wynosząr80,000 wo­
rów. Wykaz w tej m ierze złożyli piekarze tym ­

c z a s o w e m u  r z ą d o w i  na r a t u s z u .  — E m il Girardin 
rozpoczął ju z  zuowu w dzienniku l a  P r e s s . e  
.swoje wyświecające artykuły i podpisał je , jak  
przedtem , swem im ieniem . W wczorajszym n u ­
m erze napom ina demokratycznym tonem  lud do 
-porządku i przedstawia m u, ze jeże li się od ex- 
<cesów nie wstrzyma, przywiedzie naród do woj­
ny, upadku, bankructwa, głodu i utraty swej 
/narodowości. Dziś przestrzega od niezgody i wo­
la  do l u d u :  „Ufność w samym sobie! Poważa­
nie dla praw! Przynależna cześć wszelkim na­
szym  zobowiązaniom 1 « — W liruxelskim  dzien­
n ik u  E m a n c i p a t i o n  czytam y: D nia 24. 
lu tego  niebyła publiczna władza ani na ra tu ­
szu aui też vv izbie deputowanych, lecz w biu­
rach  dziennika N a t i o n a l  i R e f o r m  e. Pa­
now ie Marie i Marast należą jak  wiadomo do 
N a t i o n a l ;  Ledru - Rollin, Louis Blanc, F. 
-Flocon i Albert są m ężam i R e f o r m y .  Ci 
Hnężowie potrzebowali nauk i; znaleźli ja  u pa­
nów  Lam artine, Dupont de 1’ E ure  i Arago: 
pierw szy z n ic h 'je s t poetą a dwaj drudzy sta- 
sruszltowie. Pan Albert, którego m ienia być m e­
chanicznym  robotnikiem  je s t nim  tak, jak  ja  
śnżynierem ; jeslto  człowiek z talentem  i zdro­
wym rozum em , który przed rozpoczęciem swo­

ich  nault, byl robotnikiem , a w republikańskiej 
par ty i odznaczy! się i wsławił przez obronę je ­
dnego z swych przyjaciół w politycznym pro­
cesie. —

Poczta łrancuzka z 2. Marco. Odtąd mają byd 
ogłaszane w dzienniku M o u i t e u r  codziennie 
nazwiska marszałków, jenerałów  i wojskowych 
intendantów, którzy rządowi prowizorycznem u 
oświadczył* swoją  przychylność. Między osoba­
m i znakomitszemi, które osobuem oświadcze­
n iem  oznaczyli przystąpienie swoje do rządu 
prowizorycznego, wymieniają także legitym istę 
m arkiza de Boissy, dawniej głównego oponenta 
w byłej izbie parów. Markiz Polignąc, drugi 
syn m inistra Karola X. kazał się wpisać do ru ­
chom ej gwardyi narodowej, i jednom yślnie o- 
brano go kapitanem . P* Ih ie rsm ia ł się  oświad­
czyć na posiedzeniu exdeputowanvch, które się 
odbyło u  niego dla naradzenia się nad tern jak  
się m ają zachować względem  dokonanego prze- 
kształtu  rządu, iż on będzie pierwszym, który 
uzna rząd prowizoryczny i wynurzy jego człon­
kom podziękowanie za to, iż się okazali dziel­
nym i W konieczności przez nich samych wy wo- 
łanćj ; iż powinniśmy nie jako em igranci wy­
stąpić, lecz siły nasze poświęcić na podźwiguie- 
u ie k ra ju ; rząd królewski sam  się zniszczył; 
żałować tego można, lecz przezto niech F rau- 
cya uie ginie. Panowie Odilon Barrot, Duver- 
g ier de H aurannc, Leon de M alleville i liczba 
znaczna Innych deputowanych dawnćj opozy- 
cyi dynastycznej udali się potem  na ratusz i 
zapewnili rząd prowizoryczny o swem 'współ­
działan iu .— Dzisiaj ogłoszono następującą pro- 
klarnacyę : »Ze względu na to, że od półwieku 
każdy nowy rząd ustalony wymagał przysięgi, 
które za każdą zm ianą polityczną inna zastę­
powano; ze względu na to, że każdy repub li­
kanin  m a sobie za nojpierwszy obowiązek zu­
p e łn e  i bezwarunkowo poświęcenie się dla oj­
czyzny i że każdy obywatel przyimnj-icy pod rz ą ­
dem  republikańskim  urząd jaki lub  nadal go 
piastujący, przyjm uje oraz jeszcze szczególnie 
święty obowiązek służyć m u i być m u zupeł­
n ie  przychylnym, rozporządza rząd prowizory- 
czny ; .Urzędnicy adm inistracyjnej i sądowni­
czej władzy nie składają żadnej przysięgi.* 
Pan Lam arline, który od dawna m ało sic przy­
chylał do tradycyi z czasów cesarstwa, miał L u­
dwiko Napoleona bardzo oziębłe pr-yjąć, gdy 
tenże przedstawił się rządowi prowizorycznemu 
i miał mu grzecznie ale stanowczo powiedzieć, 
że Francy* nie potrzebuje pretendenta. To go
powodowało wyjechać wczoraj z Francy i, gdzie 
żadnych dla siebie nie znalazł sympatyk — .Rany 
jen era ła  Lam orcierc otrzym ane w rękę i w bok
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ju ż  praw ie zagojone, * jak  mówią będzie się 
m ógł udać bez zwłoki na granicę północną, gdzie 
zna zlecenie uorganizować korpus obserwacyj­
ny. — Dzisaj odbyło sie bardzo liczne zgrom a­
dzenie Amerykanów, w Paryżu m ieszkających 
dla naradzania się, czyby nie było rzeczą sto­
sowna, w adresie do rządu prowizorycznego wy­
nurzyć swe ssympatye i uwielbienie* ku  naro­
dowi francuzkiem u podczas i po rowolucyi. — 
P rezydentem  był W ashington lrving. Napisano 
natychm iast w tej myśli adres, który będzie od­
danym rządowi prow izorycznem u. — W ielka 
liczba Sabaudczyków w Paryżu m ieszkających 
podała petycyę do rządu prowizorycznego, w 
k tórej żąda połączenia Sabaudyi z Francyą. — 
Podczas ostatnich potyczek zaniesiono do szpi- 
talów paryzkich 430 rannych osób, między htó- 
rem i 78 żo łn ierzy .— Księgarza Pagnerre m ia­
nowano jeneralnym  sekretarzem  rządu prowi­
zorycznego. 1

* Z  P a r y ż a  2. m a r c a .  Klejnoty koronne 
i mnóstwo rzeczy kosztownych w wartości 
300,000 franków, znalezione w pokojach księ­
żny O rleańskiej i księcia Joinville i M outpen- 
s ie r , oddano wszystkie do skarbu. Lud, który 
wpadł do pokojów królew skich, Wrzucał wszy­
stkie skarby znalezione, w nieładzie do wanny, 
obok gabinetu królewskiego stojącej i postawił 
przy niej na straży kogoś w b luzie  ze starym 
pisto letem  w rę k u , który przez dwie godzin 
pilnow ał tych kosztowności, dopóki go nie 
zm ieniono. Miano także znaleźć dwa tomy m a­
nuskryptów oprawionych w safian , zawierają­
cych pam iętniki Ludwika Filipa, pod tytułem  : 
M es Sounenir* (Moje wspomnienia). Oddano je  
do biblioteki. Moniteur robi następującą uwagę: 
»Te pam iętniki kończą się sensem  , który stoi 
w uwagi godnej styczności z teraźniejszością : 
Ludwik F ilip  wynurza w nim  w zruszenie um y­
słu  , jakiego doznał w ch w ili, gdy kom isarze 
konw entu ogłaszali rzeczpospolite w obec wojsk 
nieprzyjacielskich.* —  D ekret rządu prowizo­
rycznego zawiera znowu z powodu świeżych 
nieporządków ośw iadczenie: »że publiczny i
prywatny m ajątek, mosty, drogi, koleje żelazne 
* pom niki stoją pod opieką rzeczypospolitej.* 
D ekret postanawia d a le j, że wszyscy tacy zło­
czyńcy m ają być natychm iast uwięzieni, przed 
sąd stawieni i według zupełnej surowości , ja ­
k ie j okolic zności wym agają, karani. vObywa- 
te le  I* tal; sie kończy proklamacya, »niszczeuie 
m ajątku  je s t czynem haniebnym  ; w teraźniej­
szych okolicznościach jestto  zdrada rzeczypo­
spolitej. Uzyczcie nam  więc swego czujnego 
i czynnego spńłdziałania ; broniąc siebie samych 
bronicie oraz św iętej sprawy Ojczyzny.* Wczo­

ra j w łaśnie postanowił sąd apelacyjny na wnio­
sek jen era ln eg o  prokuratora zaprow adzenie 
śledztwa przeciw 7 indywiduom , obwinionym  
o udział w niszczeniu kolei żelaznych , prowa­
dzących do St. Germ nin , Y ersaillcs i Rouen.

* Z  P a r y ż a  3. m a r c a .  Angielski poseł, 
lord Normauby, oddał wczoraj m inistrowi spraw 
zew nętrznych w sposób urzędowy depesze, k tó re  
otrzymał od lorda Palm erstona ze względu na 
stanowisko Anglii w stosunku do nowego rządu 
we Francyi. Lord Palm erston oświadcza w tych 
depeszach am basadorowi, że Anglia nie waha 
się ani na chw ile , uznać prawo franruzk iegu  
Narodu, jakie posiada do odmiany form y rządu  
swego. D odaje, że, chociaż zwyczaj dyplom a­
tyczny nie pozwala rządowi angielskiem u, u trzy­
mywać stałych dyplomatycznych agentów u rządu 
prowizorycznego, jednak  zapew nia, że , skoro 
rząd prowizoryczny będzie stanowczo uznanym  
od zgrom adzenia narodowego, zostanie także 
upoważnionym  ambasador angielski przy rzeczy­
pospolitej francuzkiej. Tym czasem  nadaje lo r­
dowi Normanby pełną moc utrzymywania z rzą­
dem  prowizorycznym nietylko zwyczajnych sto­
sunków, ale także stosunków dobrego porozu­
m ienia i przyjaźni, jak ie  łączą ohadwa kraje.

* Z P a r y ż a  3. m a r c a .  Obrady komisyi rzą­
dowej w z g l ę d e m  wyrobników ju ż  m i a ł y  sku tek . 
Jej pierw sze posiedzenie z przedwczoraj byłe 
podług oczekiwania bardzo ożywione. Po wstęp­
nej mowie prezydenta Louis Blanc o celu  i za­
m iarach  zgrom adzenia, zabrało głos k ilku  wy­
robników dla przedłożenia życzeń swych komi­
tentów. Główne punkta, o których wspom nieli, 
były: red u k cja  liczby godzin roboczych i zn ie­
sienie tak zwanego marchanduge , t. j . korzy­
stania z robo tn ików , ze strony podrzędnych 
przedsiębiorców robót. Wyrobnicy g ro z ili, ż e  
nie powrócą pierwey do swych pracowni, do ­
póki te  dwie kwestyc n ie  beda załatwione po­
dług ich  życzenia Pan Louis^Blanc okazał im  
niebezpieczeństw o takiego postanowienia, a pan 
Arago odwołał się do patryoty*zmu ludności p ra— 
cującej ; lecz nadarem no, wyrobnicy obstawali 
przy swojej groźbie. Wczoraj więc zgromadził* 
się znaczna liczba w łaścicieli fabryk w sa lip * - 
łacu Luxem burg i postanowiła zadosyć uczynić 
tym żądaniom; postanowienie ich przyspieszyły 
różne deputacye wyrobników , dowiadujące się 
od czasu do czasu o rezu lta t obrady. Dzisiaj 
nareszcie wydał rząd prowizoryczny następujące 
obwieszczenie : Po sprawozdaniu komisyi rzą­
dowej względem  robotników, zważywszy*, 4) ż e  
za długo trwająca praca ręczna nietylko psu je 
zdrowie ro b o tn ik a , lecz je s t m u oraz p rze­
szkodą do wykształcenia swego umysłu, a przeł®
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uwłacza godności człow ieka; 2) ze korzystanie 
z robotników przez tak zwanych sous-eillrepre- 
n e u rs , marchandeurs albo tacherons jest nie­
sprawiedliwe, uciskające i sprzeciwiające się za­
sadzie braterstw a; postanawia rząd prowizo­
ryczny : l )  Dzień roboczy zm niejszonym  jest
o godzinę. W Paryżu więc , gdzie liczył 11 go­
dzin , jes t znizonym na 1 0 , a po prowincyacli, 
gdzie dotychczas trwał 12 godzin, także na 10.
2) Korzystanie z wyrobników ze strony sous entre- 
preneurs łub  tak zwane marchandage je s t znie­
sione. Dodaje się do tego , że stowarzyszenia 
wyrobników, nie m ające zam iaru korzystania 
z w yrobników , nie beda uważane za mar- 
rhandagc.

* Z  P a r y ż a  3. m a r c a .  List z Paryża 
w dzienniku Bruxelskim Independance mówi
0 (‘.łopotach rządu prowizorycznego z powodu 
przedsięwziętej misyi socyolnej : »Wyrobuicy« 
pisze len  list "żądają bezzwłocznego rozwiąza- 
uia największego zagadnienia socyalnego naszej 
epoki i wszystkich przyszłych czasów; zagadnie­
nia organizacyi robót. Wysadzono komisyę rzą­
dowa , k tóra odbyła swe pierw sze posiedzenie. 
Jedynym  rezu lta tem  posiedzenia było odkrycie 
głębokiej przepaści, jaka  dzieli lud  od mężów, 
którym  się zdawało, że go najlepiej zrozum ieli
1 zbadali. I*. Louis B lan c , prezydent homisyi 
pochleb ia ł sobie, że m a pod ręką gotowe roz­
wiązanie, lecz został zupełnie pom ieszanym  i 
z term inu  zbitym  nieprzewidziauem i i niezbi- 
terni zarzutam i powołanych na posiedzenie wy­
robników. Wysadzenie tej komisy! nosi w so­
bie zaród nieustannego w zburzen ia , a ztąd 
m ogą wyniknąć w ielkie wypadki. Niestety 1 nikt 
nie chce uznać, że wszystko nie da się od razu 
uczynić. Wyrobnicy ciągłe świętują, a ta zaraza 
ju ż  się dostała do kolei żelaznych. Trzy kolei 
północnej n ik t jeszcze nie pracował, a wczoraj 
zrana przybyło 300 wyrobników do warsztatów 
w St. Denis , żeby przeszkodzić przyjęciu no­
wych robót. Przedwczoraj wypowiedzieli służbę 
maszyniści i palacze wszystkich lin** , jeżeliby 
bez zwłoki wszystkich cudzoziemców nie od­
pędzono. Zarząd obiecał dla pojednania na 
przyszłość tylko Francuzów  przyjmować a z cu­
dzoziem cam i nie odnawiać kontraktu. Prócz 
żądania podwyższenia płacy i zm niejszenia ro­
boty pojawiło sie także żądanie em erytury dla 
wyrobników w wieku od 55 lat, a proklam acye 
poprzybijane na m urach Paryża żądają, żeby 
się rząd bez zwłoki zajął tą kwestyą i użył na 
to 12 milionów listy cywilnej i klejnoty koronDe.

* Z P a r y ż a  1 . M a r c a .  Obok naturalnych 
żywiołów przyszłego zawikłania powstają także

inne. R epublikanie dziennika N a t i o n a l  i 
R e f o  r m e  są po części zaspokojeni; lecz za 
n im i stoją partye, k tóre chociaż były czynne 
w walce, nie m ają pośrednich reprezentantów  
w rządzie. Raspail, redaktor dziennika R e f o r ­
m a  t e u  r  , przed kilką laty usunięty , występu­
je  w pewnym względzie jako zastępca tych stro- 
nictw. Wydaje dziennik, który m a tytuł dzien­
nika niegdyś Marata : rŁ ’ a m i  d u  p e u 1 e.« 
( Pi -z y j a c i e l  L u d  u .) T en  dzienuik powsta­
je  m ocno przeciw rządowi. T rak tu je  go, jak  
przedtem  traktowano m inistrów Ludwika F ili­
pa  ; zarzuca m u , ze nic nie działa i nic o so­
bie słyszeć nic daje. Tylko Lam artine stoi w sto­
sunku  z ludem , ale tylko dla tego, żeby go 
bawić sentym entalną poezyą. Potem  oskarża 
Raspail rzad o koleżeństwo i zada, żeby to jesz­
cze dzisiaj ustało grożąc iz inaczćj otwarcie wy- 

, stąpi i wym ieni nazwiska. Słowem, tutaj je s t  
jad ro  nowej opozycyi. Zdaje się także ze wie­
lu  innych przyłącza się do niego. Lagrange 
znajom y z procesu kwietniowego jako dowódzca 
Lyonczyków był bardzo czynnym przy napa­
dzie na tuilerye, mianowano go kom andantem  
hotelu  de V ilłe lecz ju ż  nazajutrz podał o dy- 
m isyę. Także A. Blanqui jes t n iekontent i or­
ganizuje kluby. Jestto wielltiem  szczęściem dla 
Francy! że Belgia spokojna, a przeto nie w rzu­
ciła iskry propagandy w teraźniejsze zamiesza­
nie.

Z L y o n u  25. lutego. W le j chw ili zajm ują 
się masy ludu  na wewnętrznym płaca ho telu  
de V ille zaopatrywaniem się w broń. Najeż­
dżające wozy z karabinam i form alnie rab u ją , 
30 do 40 osób wyłażą na wozy i wyłamują 
zamki, by czem  prędzej zabrać karabiny. Naj­
w iększa część tych uzbrojonych osób sa to 
wyrobnicy z Croik Rousse, którzy n ie tak łatwo 
pozbędą się swojej b ro n i, jak ikolw iek  by kie­
runek  sprawy Paryzkie wzięły. Jeżeli pogłoska 
praw dziw a, tedy ci wyrobnicy mają tej nocy 
napaść na wszystkie klasztory i duchow ne kor- 
poracye i powypedzać z nich wszystkich tfreres« 
(braciszków). Miejmy nadzieję, że ta noc spo­
kojnie m in ie , i że te pogłoski n ie sprawdzę 
się. Lecz któż w ie , co się jeszcze stanie I 
O 9 g o d z i n i e  w i e c z ó r .  W łaśnie krąży po­
głoska , że jeden klasztor na Crois Rousse stoi 
W płom ieniach. W  tym  k ierunku widać m o­
cną łunę na obłokach. — Pana La Grange, któ­
ry w r. 1834 dowodził powstańcami w Łyouie, 
potem  przez sąd parów na deportacyę skaza­
nym  a pod m inisieryum  Mole w skutek ogól­
nej amneslyi ułaskawionym został , mianował 
rząd prowizoryczny gubernatorem  izby m ie j­
skiej.

2
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Szw«Jcarja.
Z K a n t o n u  B e r u y .  Kanton rządzący 

wydał następujący okólaiii do kantonów : T e ­
raźniejszy stan rzeczy w E uropie wymaga aże­
by Szwajcarya zachowała stanowisko, jak ie  je j 
przepisują własne stosunki i je j natu ra lne  po­
łożenie, t  j .  stanowisko najściślejszej n eu tra l­
ności. Kantony m ają więc wszystko zaniechać, 
coby się mogło przyczynić do zapoznania lub 
naruszenia tej zasady. Wzywa się kantony, żeby 
dla zachowania tej zasady urządzili w sposób 
należyty wszystko, cokolwiek się odnosi do :ob 
m ateryalnego i osobistego przysposobienia. Wzy­
wa ich  się także , ażeby przestrzegali od da­
wna wykonywanego w Szwajcaryi p r a w a  
a z y l u .  Powinny więc z jednej strony uzb ro ­
jonych zbiegów z cudzego kraju  przybywają­
cych rozbrajać a zresztą dawać im  p rzy tu łek , 
z drugiej zaś strony nad tern czuwać, a ż e b y  
z k r a j u  s z w a j c a r s k i e g o  n i e  p r z e d ­
s i ę b r a n o  p o d b u r z a j ą c y c h  z a m a ­
c h ó w  p r z e c i w  s ą s i e d n i m  p a ń s t w o m .  
Kanton rządzący postanowił oraz zrobić pożycz­
kę 3,000,000 fr. a m ianowicie w Szwajcaryi 
sam ej ufając w je j patryolyzm. Pożyczka ta 
na 5 pCt. m a być wypłacaną w seryach aż do 
r. 1858.

jPaństivo P a p ie z k ie .
Z R z y m u  18. s t y c z n i a .  Kardynał Viz- 

za rdelli, który bardzo jest biegłym  w prawie 
rzadow em , Kościelnem i cywilnenrt otrzymał 
rozkaz ułożyć pierwsze zarysy rzym skiej kon- 
stytucyi. — Żywo postępują tu  przygotowaw­
cze ro'boty do pociągnienia żelaznej kolei ztąd 
do Civitavechia. Wynaleziono już nazwisko dla 
te j mającej dopiero powstać kolei. Przez usza­
nowanie dla Papieża żądają, aby tę  drogę z za­
trzym aniem  starożytnego nazw iska, Pia Aure­
lia nazwano. — Zawiadomione osoby i kilka 
wydanych dziś rzym skich dzienników zapew­
niają , że M azzini przejechał tem i dniam i przez 
nasze miasto do Neapolu. — Nadesłane dzisiaj 
z Turynu urzędowe wiadomości donoszą, o 
ważnym król. akcie, którym  istniejący dotych- 
szas sekretaryat stanu dla adm inistracyi wyspy 
Sardynii uchylono. Przyrzeczona przed kilką 
dniam i przez Króla Karola A lberta konstytucya 
uczyniła to m inisteryum  na przyszłość niepo- 
trzebnem , gdyż reprezen tacy jn i konstytucya tak 
dobrze m a służyć wyspiarzom- jak  i m ieszkań­
com stałego lądu. — Doszła nas wiadomość, 
piszą z T urynu , że 23. lutego uświęcono de­
k re tem  obywatelską emancypacyę protestantów .

Królestwo obojej Sycylii.
Kom itet miasta Palerm o postanowił jedno­

m yślnie po ścisłej rozwadze przesłać angiel­

skiem u konzulowi panu G o o d  v i n list na­
stępujący :

nPalermo 13. luteyo 1848.
»Mości Panie I Jeneralny kom ite t przeczytał 

i kazał odpisać ten  list , który lord M i n t o ,  
rep rezeu tan t Jej Mości angielskiej Królowej 
w N eapolu , napisał z tego m iasta pod dniem  
12. b. m . do W pana, abyś go tem u  jeneral- 
nem u komitetowi u d z ie lił, a z którego wyni­
kają następujące zapew nienia :

1) Ze ha mocy artykułu  87 dekretu  wyda­
nego na dniu 11. w ieczór w Neapolu względem  
ogłoszenia konsty tucyi, należy uważać ten de­
k re t co do zaprowadzenia p a r la m en tu , tylko 
do Neapolu zastosowanym.

2) Iż zam iarem  jest, jak  lordMiDto ju ż  w in­
nych doniesieniach W panu oznajm ił, aby w Sy­
cylii osobny parlam ent zaprow adzono, i że 
w Neapolu skłaniają się całkiem  do wysłucha­
nia życzeń mieszkańców wyspy w niektórych 
punktach  , k tóre z organiczną konstytucya obu 
izb w^związUu zostają.

3) Ze lord Minto ponowił zapewnienie , że 
każdy dekret względem  zaprowadzenia sycylij­
skiego parlam entu powinien się odnosić do da­
wnych praw Sycylii i do konstytucyi z r. 1812 .

4) Ze Król Neapolitański wyraził dnia l 2go 
lordowi Minto życzenie , aby jen era ln em u  ko­
m itetow i ofiarował swe pośrednictwo, i że lord 
Minto gotów je s t przybyć do P a le rm o , jeżeli 
jen era ln y  kom itet sądzi, ze m oże przyjść do 
sku tku  zagodzenie na wyżej wyrażonych za-
sadach.a

»Jeneralny kom itet oświadcza W panu naj­
p ierw  najżywszą podziękę za to spieszne oznaj­
m ienie , i p ro s i , abyś przed tą dostojną osobą 
( lo rd e m  M into) był tłnm aczem  wdzięcznych 
uczuć jeneralnego kom itetu i całego ludu za 
ten  u d z ia ł, który on na korzyść praw Sycylii 
okazął.K

.Pow szechnem  życzeniem  całej wyspy jest, 
aby zebrany w Palerm o powszechny parlam en t 
zastosował do okoliczności czasu konstytucyę, 
którąśm y pod wpływem W ielkiej Brytanii w r. 
1812 zreformowawszy, nigdy praw nie posiadać 
nie przestali.a

»Otrzymane od lorda Minto zapewnienia obu- 
dzają w nas to przekonanie , ie i Król Nettpoli- 
tański gotów je s t uznać dawniejsze prawa Sy­
cylii i je j konstytucyę z r. 1818.«O #

rZe  w tej konstytucyi m uszą by o uczynione 
potrzebne reformy dla zastosowania ich do oko­
liczności czasu , jestto  powazechuic jnż  wyra- 
żonem życzeniem. A jeżeli do tego celu pro­
wadzą te  reform y, o których mówi reprezentan t 
Jej Mości Królowej angielskiej, tedy pośredni­
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ctwo lorda M in to , którego obecność będzie 
nam  bardzo m ilą , nie m oie  jak  tylko z naj­
większa przyjemnością być p rzyję tem u

vPalermo 14. lu tego 1848.
P r e z y d e n t  R u g g i e r o  S e t t i m o .”

Jeneralny sekretarz M a r i a  n o  S t a b i l e . «
Śrieinee.

F r a n k f u r c k a  gazeta z dnia 4. m arca zawiera 
następujący urzędowy a rty k u ł:

Z F rankfurtu  nad Menem d. 3. marca. »Po 
otrzymaniu od wszystkich do związku niem iec­
kiego należących rządów deltlaracyi w 3prawie 
przez kom i8yą pod dniem  9. września z. roku 
podanego wniosku względem zaprowadzenia 
zgodnych rozporządzeń tyczących się wolności 
d ru k u ,-  -związek niem iecki na dalszy projekt 
komisyi postanowił:

1) Każdemu do związku niem ieckiego uale- 
zącemu państwu niezabronionem  je s t zniesienie 
n  siebie cenzury i zaprowadzenie w7olnosci
druku.

2 ) W szelak oż m a b yć u iety lk o  każde in n e  
zw iązkow e państw o , le c z  także ca ły  zw iązek  
n iem ie ck i od nadużycia w oln ości druku dosta­
teczn ie  zab ezp ieczon ym .

W . SŁsięztw© Badeńskie.
Karlsruhe. Na początku posiedzenia izby de­

putowanych 29. lutego, oznajm ił rząd, ze przed­
łoży izbie wnioski do ustawy o zupełnej wol- 

• ności druku, o sądach przysięgłych i uzbroje­
n iu  ludu . W niosek do ustawy o d ru k u , był, 
jak  mówią, już  od dawna przygotowany; usta­
wa o karnem  postępowaniu je s t w ten  sposób 
ułożona , że bez znacznej odmiany można w 
nią wcielić sąd przysięgłych.

Prusy.
Z K e r l i u a  5. marca. Ponieważ zgromadzo- 

ny °d 17., stycznia ł>. r. wydział stanowy
załatwił przedłożone m u  propozycye, postano­
wiono zam knięcie jego posiedzeń na dzisiaj 
przedpołudniem .

Jego K ról. Mość przybył do sa li Bejmowej o 
11 i p ó ł god z. w  tow arzystw ie Jego  K rólew icz. 
M ości K sięcia  ł  ruskiego i cz łon k ów  m in iitery -  
u m . C złonkow ie w ydziału  stanow ego przyjęli 
go z ok rzyk iem : ^Niech z y je !« ; p o te m  Król
m iat mowę.

Po ukończonej mowie odczytał kom isarz se j­
m u  i m in ister spraw wewnętrznych następują­
ce najwyższe poselstwo :

My Fryderyk W ilhelm , z łaski Bożej Król 
P rusk i i t. d. zasełamy połączonem u wydzia­
łowi Naszych zgromadzonych w iernych stanów 
łaskawe pozdrowienie.

Ponieważ zwołany rozkazem  Naszym z 3go 
grudnia z. r. połączony wydział stanowy rozwia- - 
zał swe zadanie, a równocześnie zgromadzono i 
urządzono deputaeyę stanową dla wydziału 
długów krajow ych, a więc tym  sposobem wy­
konano rozporządzenia z 3. lutego z. r. według 
ich istotnej treśc i, zatem  nadeszła teraz pora, 
do której odroczyliśmy, według Naszego po­
selstwa przy pierwszym połączonym sejm ie z 24. 
czerwca z. r . , Nasze postanowienie względem 
jego wniosków tyczących się zmiany Naszego 
paten tu  i rozporządzeń z 3 . lutego z r. Teraz 
postanowiliśmy, co następuje : l )  Chcemy prze­
nieść patentem  z 3. lutego z. r . połączonem u 
wydziałowi stanowemu przyzwoloną peryodycz- 
uość na sejm  połączouy. 2) Działalność po łą­
czonego wydziału stanowego m a być ograniczo­
ną w sposób zgodnie zaproponowany 0<ł oby­
dwóch kuryi połączonego sejm u pierwszego.

Po tych postanowieniach Naszych, o których 
Nasze w połączony wydział zgromadzone w ier­
ne stany niniejszem uwiadam iam y, chcemy 
zm ienić prawa ltonstytucyi z 3. lutego z. r. o- 
sobnem  rozporządzeniem , które będą ogłoszo­
ne przed zwołaniem następującego połączonego 
sejm u.

D ane w Berlinie 5- m arca 1848.
F r y d e r y k  W i l h e l m .

Szwceya.
Z S z t o k h o l m u  4. lutego. Bardzo wielkie 

wrażenie sprawiło to , ze stan włościański od­
rzucił zaproponowane w głównej ustawie od­
miany. Nie dlatego , by przyjęcie nowych po­
stanowień było nadzwyczaj w ażne; gdyż nie m a 
w nich nic podobnego coby parlyom  dolegać 
mogło. Lecz ta okoliczność, że stan m iejski 
przyjął wszystkie propozycye a stan włościań­
ski odrzucił je  jednom yślnie, była dostatecznym 
dowodem, że się panująca na przeszłym  sejm ie 
m iędzy temi dwoma stanam i jedność zw ichnę­
ła ,  a przeto że niebyło nadzie i, aby te stany 
jednom yślną wytrwałością swoja, podobnie jak  
na przeszłym  se jm ie , stan pański i rycerski 
pokonać mogły. Rzecz naturalna że to rozją­
trzyło osoby, k tóre na dwóch poprzednich sej­
m ach  zupełnie według swej woli włościanami 
i m ieszczanami kierowali. Roztropniejsi z n ich 
u m ilk l i , ale spółpracownik dziennika Dagligt- 
Allehanda p. T h eo re ll, który pierwej wywierał 
w ielki wpływ no |t a n  w łościański, nie mógł
się wstrzymać i powstał w nam ienionej g a z e c ie  

na stan włościański najobelżywszemi słowami. 
Członek stanu nazwiskiem H eurlin  zhańbiony 
najszczególniej w tym  artyku le , zaproponował 
na zgromadzeniu s tan u , aby wydawcę rzeczo­
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nej gazety sądownie zapozwano. W ielu wio- 
ścian wspierało g o ,.a le  większa liczba była te ­
go zdania, by te  obelgi pogardą odeprzeć. Po 
długich dyskusyach, które kilka dni trwały, 
rozstrzygnięto nareszcie 56 głosami przeciw 36, 
by go wcale przed sąd niezapozywać.

9 ’M W j a .
W edług nadeszłych z Aleltsandryi wiadomości, 

opuścił na poradę lekarzy to miasto wice-król 
Egyptu M echm et A li, od k ilku  ju z  niedziel 
znacznie na zdrowiu zapadający. Dla dzwignie- 
nia sit swoich postanowił odbyć podróż morską, 
i tym celem  udał się na parostatku francuskim  
»Alexandre« na dniu 14. lutego do Malty. Na­
stępnie ma się udać do Neapolu. —  M echm et 
Ali pozostawił swoim zastępcą z nieograniczo- 
nem  pełnom ocnictwem  swego wnuka A b b a s  
B a s z ę ;  syna zaś swego S a i d B a s z ę  m iano­
wał gubernatorem  A l e k s a n d r y ! ,  a A c h -  
m e t -  B a s z ę  J a g e u  gubernatorem  Kairu. 
Orszak jego składa się z trzech lekarzy z na­
zw iska: G a e t a n i ,  I t l o t  i H i t s y n b e j  —  tu ­
dzież z zięcia K i a m i - B a s z y ,  A r t i n - B e j a  
i 53 sług. Do tej drużyny przyłączyli się tak­
że trzej k u p cy : Z izin ia , Tossizza i Pastre.

' W s c h o d n i a  I n d j j a .
D a i l y  N e w s  wynurza wdzięczność Lordowi 

łlard ing  za przysługi położone w kraju  z na­
dania tustytucyi m unicypalnych m iastu Kalkucie.

Na początku stycznia odbył sią w tamtejszym  
ratuszu pierwszy wybór czterech lak zwanych 
» C o n s e r v a n c y  C o m i s s i o n e r s . ®  W ybór 
wypadł na trzech tam ecznych znakom itych m ie- 
szczanów i na jednego Anglika. Za najzdol­
niejszego z n ich uznaje dziennik C a l c u  t t a  
S t a r  Babu C huderm ohun-C hatteijea , kuzyna 

. i dawnego sekretarza zm arłego w Anglii wy­
kształconego i zasłużonego H indu Dwar-Kanath 
Tagora.

§pis darów,
które od 1 . września 1847, do końca lu te ­

go 1848 u  Dyrekcyi
zak ład ó w  ochrony m ałych ilzleci 

(‘StrzeKcijańsklcli w e L n o w ie
na utrzym anie tychże wpłynęły, a mianowicie 

ofiarowali :
n o t .  bon. zr. kr.

Prześwietny Magistrat stołecznego m ia­
sta Lwowa, 6 sagów drew olchowych 

6000 sztuk torfu na opał.
JW . Kajetan hrabia K arn ick i, 3 sagi 

drew dębowych.

Jego Excelencyja JW . Alfred hrabia 
Potocki, 2 sągi drew bukowych i 
41 3j4 łokci m atcryi w ełnianej na zi­
mowe sukienki.

JW . hrabina llóża Golejowska, 12 ko­
szulek, 12 czypeczków, 12 par trze­
wiczków i 

W . Ignacy Nikorowicz, jed en  sąg drew. 
W . Albina Jaworska , 6 koszulek per- 

ltalowych.
Dwie p an ie : N. N. *) 84 łokci m aieryi 

na zimowe odzienie, w styczniu 1848. 
W. Jau Senft, senior apteki wojskowej, 

na 6 par trzewików 
JW- Ksiądz biskup Gutkowski 
W. Antonia Z unger .

N. N.
W. Józef Gorajski
Legat ś p. Daniela Bogum iła Penthera 
J. W. hrabina Moszyńska Fryderyka . 
W. Klem ens Raczyński 
W. Franciszka W ilczyńska 
W. Kalixta Sielecka 
W. Jan Jordan .

Doctor Józef 
Antoni Sławikowski

m . k. 
zr. kr.

5 —

W.
W
W. Antoni Kriegshaber
Do skarbonek włożono

N a  c z e ś ć  w i l i i  B o ż e g o  na r  
d z e n i a.

W. pani T eresa E der
JW . pan Jan Konstanty L o ren s i, c. k.

radca gubernialny ,
W. pani Ilausner ,
W. pani Rodakowjka, 15 par zimowych 

pończoszek.
W . pani W ilczyńska, 8 chusteczek na

2
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1
1

20
200

20
5

10
5

10
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4 

50 
35
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3 —

lierniki1 1 owoce.
W . pani Albina Jaworska, 7 liacabajek. 
W. pani Pfaff, 12 par pończoch.
W. pani Szymonowicz, 12 łokci zim o­

wej m ateryi na sukienki.
Sklep hnrtow y W. Singerów, 64 łokci 

m erynosu.
W. pani B reu er, 6 kacabajek.
W. paoi W eigle, 6 zimowych czepecz- 

ków, i 6 takichże chusteczek na
*zyję- _

M ajętniejsi, k tórych dzieci w drugim  
zakładzie przebywają, złożyli w czerw­
cu, lip cu , s ierpn iu , w rześniu, listo­
padzie i grudniu . . . .
* ) Stosując się do życzen ia  tych pań, nie 

niam y ich nazw iska.

7 12
wymię -

Głów ny liedak to r M. S rzeniaw a Sartyni. Drukiem P io tra  P illera.


